
Łódź, 
N! 268. 

CENA PRENUMERATY: 
W ŁOD ZI: 

Kalendarzyk tygodniowy: 

Sob. Sw. Bibillnny P. 
Niedz. Sw. FranciszklI. 
Pou. Sw. Barbary P. M. 
Wt. Św. 8abby Op. 
Sr. Sw. Mikołaja B. 
Czw. Sw. Ambrożego. 
Pil\t. Nlep. Pocz. N. M. P. Rocznie rb. 8 k.­

Pólrocznie " 4, " -
Kwartaln. ~ 2"-
Miesięczn. " - "67 Wschód sI. godz. 7 m. 4'2. 

Zachód slo godz.3m. 48. 
Odnoszenie 10 k. m. DIug. dnia godz. 8m. Uti. 
Egz. pojell.yńczy 5 k. 1 __ IiIII _____ •• 

Z prze8ylką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop.-

Rok rx. , 

Półrocznie {j" 
Kwartalnie 2" 50 

lUedakcya 
w ŁODZI, 
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TE AT R PO L8 KI " VI OTORIA" r~~ID,a~:s~!::ew~~~~~ni(!- ~~ T EA T R II W I E L KI" . 
SOBOTA występ gościnny Józefa Kotarbińsk!ego ŁA N C U C H" « 

W NIEDZIELĘ dni!!, 2 grud nia 
o godzinie 31

/, PO POŁUDNIU 

dnmat Heyermansa " , )\ 

NI~~~~~~t~~sc:oŃ~~dllu'a "MAM PRAWO KOCHAC". II gośinny występ Józefa ~o!ar~ińskiego Pan Tadeusz" 
z poematu MIC]neWlCza " 

..... W k P I I Ch I F b" · i ZAKŁAD lir arszaws a ra Dla emlGZna, ar lar'U8 reperacyjno-krawiecki 

WlAOYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." (w LO!il!i! Imam) 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 

~ Na żądanie w 24 godzin...... Łódź, PIOTRKOWSKA Ni lit. Telefon nr. 851. 120-102-

Zniesienie 
. 

wOJennego. stanu 

Generał Szatiłowotrzymał dnia l-!o grudnia 
nast~puji!Ci! depesz! z warszawskiego zamku: 

"Udź Ozasowemu generał·gubernatowi. 
Najjaśniejszy Pan Najwyższym Ukazem z d. 

l-go grudnia (18 listopada s. st) uznał za ko­
nieozne przerwać wprowad zony w guberniach 
Krajn Nadwiślańskiego' (11) 24 ozerwca, (10) 23 
sierpnia i (29 października) II listopada stan wo· 
jenny, o Gzem zawiadamiam Waszą; Eks()elen()y~, 
abyś poozynił odpowiednie rozporz~dz6nia. 

Generał·adjutant S kał ł o n." 

Komunikat delegacyi polskiej. 
-?-

Otrzymaliśmy komunikat następująC}: 
D~legacya polska w osobach p"niżej poda­

ny(h przedstawicielI wszystkich warstw IIpołe· 
czeń."twa, bez różnicy wyznania i pochodzenia, 
pr:t.y byla do Petersburga w dniu 13 go listopada 
r. b. w celu {łrzedstawienia rządowi i społeczeń­
r.twu stanu rzeczy w Królestwie Pulsklem HU 

tych ' potrzeb nsjżywotnie]uych kraju, których 
zaspokojenie niezb~dnem jEst dla UEt!llenia sto­
sunków normalnyoh. 

W dniu przybycia deiegacyi do stolicy Pań­
stwa ogłoszony został stan wojenoy w Królestwie 
Polskiem, a równocześnie ukazał siEi koreunikat 
urzędowy, wyłuszczający p }badki tego wyjątko­
wego za.rządzenia, nadto zawiadamIający o za­
wieszeni u w'-Królestwie Polskiem na czas nieo· 
kreślony nadanych NajwyżHzemi Manifestami z d. 
19 siel'pnia r. b. praw obywatelskicb. 

Pr~ę\,. ::.kty powyższe rząd zajął wyraźne 
stanowisk\;. WfęC~ sprzeczne z potrzt blmi i dą­
żeniami spo.\'czerlstwa polskiego. 

Wobec ~e gJ delegacya uznała, że zwracanie 
się b3zpośrednlO d) nądu w chwili obecnej nie 
miałoby żadn ego celu i postanowiła ograDlczyć 
sie L a l głoszeniu poniżllzego komunikatu, oświad­
cz~jąc zarazem, że uważa zawieszenie praw kon· 
stytucyjnych w Królestwie Polskiem za. niezgu­
dne z zasadami Najwyższego Manfestu z dn. 30 
października. 

* 

Króles~wo Poldkie ze wlględu na położenie 
geogrfl.ii :zne, charakter ludnOŚCI, warunki życia 
kulturalnego, ekonomicznego i prawnego, tudzież 
całą tradycy~ historyczną, stanowi w państwie 

I rosyjskiem jednostkę odr~boą· Posiadało ono 
jeszcze niedawno organizacyę autonomiczną i ni· 
gdy się z jej utratą nie pogodził(; resztki tej 
organizacyi zniesiono w oczach żyjącego obecnIe 
pokolenia. Nawet w cs'atniem czterdziestoleciu 
polityki pań3twowej, centralizacyjnej i wynara­
dawiającej, musiano zachować niektóre urz~dle­
Dia prawne, jak kodeks cywilny i ·hypofeit}, 
oraz wprowadzić instytucye odrębne, jako to: 
gminę bezstanową i ~ądy gminne. Panujący sy· 
stem rządowy pozbawiał kraj wytworzonych 
przez życie Hlstytucyi, osłabiał poczucie prawa, 
obrażał uczucia religijne, wypIerał zer;>sz\d język 
ojczysty i, nagromadzając w duszach uczucia nie­
nawiŚCI, najzupełniej podkopał zaufanie społe­
czeństwa do rządu. 

Tlumiąc wszelką inicyatywę i objawy twór­
czej siły narodu, system ten jednocześnie okazał 
si~ niezdolny m do zalatwjenia palących spraw 
społecznych i ekonomicznyoh, przez co przygot()· 
wał grant do wewn~t,rznego rozstroju. 

Z chwilą, gdy ruch wolnościowy ogarnął 
ludność całego państwa, w kraju naszym, obok 
gorącej sympatyi dla dążeń narodu rosyjskiego 
do swobód obywatelskich, ujawniły się tem sil­
niej uczucia obra~y od znienawidzonego systemu 
i utrwaliło się przekonanie, że zasada nietykal­
n( śd jednostki nie może pogodzić się z pog"ał· 
~eniem najś"iętszych praw narodu_ 

Zasady porządku prawnego, ogłoszone w Naj­
wy ższym Manifeście z dnia 30 'go pd jlliernika, 
bez współdziałania 8połeczeń~twa z rządem w ży· 
.cie wciel:ć się nie mogą; dlat"go też w Króle­
stwie Polskiem, przy istniejącym s'ybtem le rzą' 
d"eBia, krajem, o tej nowej erze nie może być 
mowy. Wladze miejscowe, które z łona społe­
CZ{ ństwa nie wyszły, są jego duchowi obce; po­
zbawione współdziała.nia · społeczeńiltwa uie są 
one w stanie rozwinąć pracy owocnej. Wtem 
leźy przyczyna uzaania pncz wszystkie warstwy 
społeczeństwa polskiego koniecznoś3i reformy, 
polegającej na wprowadzeniu autonomicznego 
ustroju w kraju. 

Ws~.ystkie stronnictwa polityczne przyj~ty za 
program swój autonomię Królestwa Pol~kiego 
z sejmem w Warszawie przy jednoczesnym ndzia­
le przedstawicieli kraju w Dnmie państwowej. O­
pinia publiczna wypowiedziała się w osta.tnich 
czasach w tym duchu, że wewnętrzne urządze­
nie winno być dziełem zgromadzenia jego przed-

stawimeli, wybranych na zasadzie głosowania 
pows'7.echnego, równego, bezpośredniego i tajnego. 

Dążenie do autonomii opiera si~ na gł.ębo­
kiem przekonaniu, iż naród polski posiada dosta­
teczną ilość sił zdrowych, zdolny~h do wytwo­
nenia w kraju ladu wewnętrznego i skierowania 
życia ns drogę postępu. 

Najwyższy Manifllst z d. 30 paźhiernika u­
rzeczywistnił w zalIadzie warunki, daj ~ce Daro­
dowi pohkiemu możuość dążenia na drodze le­
galnej do osiągnięcia swych praw narodowych. 
Zaledwie jednak dni kilka ubieglo od chwili na­
dania niewzruszonych podstaw wolnoś~i obywa­
telskich, gdy podstawy te' naruszone zostały dro­
gą aktu administracyjnego, zawieszającego na 
czas nieokreślony przyznane ludności prawa. Kró' 
lestwo Polskie postawiono poza prawem, nada­
nem całej ludności państwa bez różnicy pocho­
dzenia i wyznania, prz6~ co podk.opaną zostah 
wiara w trwałość zapowiedzianego por~ąuku praw­
nego. 
. Z całą stanowczością oś"iadczamy, że przy­
toczone w komunikacie rządowym z d. 12 listo­
pada motywy, pozbawione są wszehiej podstawy. 

Pojęcie autonomii nietylko nie sprzeoiwia 
się jedności pań3twowej, lecz owszem mieślli 
w Robie pojęcie przynależności do państwa. Spo­
łeczeństwo pohkie dalekiem jest od myśli usu­
wania się od życia ogólno pańitwowego i od 
wspólnej z narodem rosyjskim pracy w Dumie pań­
stwowej. D ljąC państwu żołnierza i płacąc po­
datki, związany na.dto z innemi częściami pań­
stwa wędami interesów różnorodnych, nie może 
kra.j nasz pozbawić się naturalnego prawa przyj­
mowania udziała w decydowania spraw ogól­
nych. 

Żlden objaw życia ogólno· narodowego w Kró­
lestwie Polskiem nie świadczy o d~żności dl o­
derwania się od państwa; wszystkie stronnictwa, 
zmierzające do autonomii, wyrzekły, że sto:ą na 
gruncie jedności państwowej. Królestwo Pu\skie 
nie znajduje si~ w stanie buntu; niema w niem 

J najmniejszych oanak zbrojnego powstania, prze­
ciwnie' - ogłoszenie swobód obywatelskich spot­
kala ludność kraju poważną uroczystością. 

Lud nosił po ulicach szta.ndary ze swym Or. 
łem Białym i śpiewał hymny narodowe, stwier. 
dzając w · owej chwili temi objawami uczucia: 

l polski charakter kraju,-wbrew kosmopolityzmo. 
l wi pewnych żywiołów z jednej strony, - z dru· 
! giej zaś wbrew dążeniu miejscowej władzy od 

I objęcia krajowi cech narodowych. Przez p03zcze­
gólne wypadki wystą.pień gwałtownych, zdarza­

I jące sif2 tu i owdzie w Królestwie Polikiem} nie 
odróżnia się ono od innych części Państwa. 

Spełniając nasz obowiązek, uważamy za ko-
nieCzne oświadezyć, że dujś3ie do normlinego 

I biegu życia w Królestwie Polskiem możliwem jest 
jedynie pod warunkiem zasadniczej reformy, któ­

I ra polegać musi na autonomicznej organizacyj 
I kraju. . 

Dziś dla wyjścia z obecnego pow żnego po-
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lożenia pc..trzebuem je8t bezwłocznie: 1) przy wr6-1 STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska i dem podejrzanem za8łllbniłiciu zawiadamiali nie­
cenie krajowi praw konstytucyjnych, nadanych nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- I zwłoot.nie pORterunek lekarski przy ul. Konstsn-

. . M 'f' , d 19' " 30 czorem. I Na]iVyż8zeml am estami z. SIerpnIa I TEATR VICTORIA. D " Ł " h" H ' tyeowskiej M 7 (telefonu M 90). 
paidziernika 1905 r,; 2) zniesienie wBz~lki~b za- sa. Gościnny występ K~tarb~~s~i~gO~np~~zątek er~~~~: l Bezrobocie w Zagł~bill Dą;browskiem, "Kar. 
rządzeń wyj~tkowycb; 3). wprowa.d~eDle ).~"&yka nie 8 wieczorem. I Warszawski" dowiaduje 8i~ z giełdy, że bezro­
polskiego w szkole, s~dzJe l admlnIstracyl kra- - J u t r o .Mam prawo kochać" komedya Maksa II bocie r:>botników w kopalniach dąbrowskich nie 
jowej; 4) oraz powierzenie polakom cywilnego Nordaua, Początek o godz. 8 wieczorem. przybrało zbyt szerokich rozmiarów i że w czwar-
zarządu kraju. ~EĄ.TR WI,ELKI. Jutro "Pan Tadeusz," z, K~- k" . h '1 d Sk ' 

Petersburg dnia 21 listopada (n. st.) 1905 tarbmsklm w roll ks. Robaka. Początek o godz, 3 l pol te CZę9C pracuJącyc pnystąpl II. o pracy. on-
, po pol. I czyło tlię też bezrobocie i w kopalniach szląskich. 

roku. . . . , W k' PODWlECluREK. J u t r o podwieczorek mUlycz- i ., t l f b Z~zlsł~w .Heydel, WłodzImierz . y~anow8 I., ny w Lutni o .godz. 4- i pól po pO,1. I b e egra a D,) tutejszyc zarządów dróg 
St. DZlerzblCkl, ~onstanty. Prz,ew~ockl, F. Bobro.~ CYRK braci TRUZZI. . D z i s przedstawienie o g. l żelaznych nadesłano telegram natl~ItPującej treści: 
ski R. Dmowski, J. JezIOranski, Adam Kraslń 8 i pól: wieczorem, B Z powodu bezrobocia w telegr~ f e rządowym 
ski: Zdzisław Lubomirski, Maurycy Zamoyski, . --:- J u t I' o ~wa, prz~d8tawienia: o godz. 3 po pOlu - ł proszli o "ymian~ depesz prywatnych i slnil>o· 
Stanisław Gawroński, Leopold Kronenberg, To- dmu cI o godz, 8 I pol' .wIeczorem.. , , ,! wy ch bezpośrednio na przewodnikach dróg że-
masz Nocznicki, Stanisław Supryn, Stefa.n Ko· . ZEBRANIA. D z I Ś zebrallle nauc/:yclelI chrzes- laznych. 
ł k' Maks milian Gromadzki Stanisław Cheł· clan \Konst.a?tynowsk.a 5) o godz: 5 po pol. Sokolow," 

z ows l! y.. J G' 1 k' - D z l s zebrallle Stow. majstrów fabrycznych (No-
chowskl, M. ŁempICkI, ks. . . ~a ews l.. wy Rynek 6 o godz. 8 wieczorem. Personel telegrafu na drogach żelaznych nie 

Ni,e p6dpisali ~ po"!odu D1eobecnoś~:: , _ J u t r o posiedzenie kom!syi reWizyjnej Towarz. zgadza się na tCl. 
Józef Ostrowski, WItold Ihrczewskl, Michał tel!.tralnego (Dzielna 13). l 

Bergson, Julian Machlejd. - J u t r o miesięczne posiedzenie czeladników ko- Z kolei. Dziś rano, gdy przybył pierwdzy 
walskich lNawrot 38) o godz. 3 po pol:. . • pociąg osobowy na 8tacy~ Łód fabryczna pll sa-

-:-:-:- - J u t r o posiedzenie czeladników stolarskich (Na- l żuom pozwolono wyjść z wagonów, nie żądajllc 
wrot 38) o godZ. 3 po pot. od nich okazywania p!l.szportów. 

Stan wojenny zniesiony! I - J u t r o posiedzenie czeladników rymarskich (Mi- . Pomocnioy zawiadowców na kolei Fabryoz-
A więo pl zywrooona moc obowiazująca l kolajewska 7 I o godz. 3_P_O ;pot_ ,I no-łódzkiej po raz pierwszy otrzy mali, wynagro- . 

t d · 30 (17) , dzenie, tak zwane godzinowe z~ pełnienie dyżu-
N~jw~ższego ~Ianifes U Z fila paz-/ rów. W ciągu doby prz,YbJły do Ł..,dzi 192 W/l,-

dzrermka r.. b. ., . . \ gony węgla. 
Biurokracya we własnym llltereSIe, lOSpl- K 1ł O N I K A Kolejki podjazdowo. D,iś przywrócony zo-

ro
wana przez rząd niemiecki, komunikatami ~ IiItał ruch normalny na kolejach elektrycznych 

- r Ł1dź Zgierz, Łódź·Pabianice. 
bezimiennemi chciała znieść Wolę Monarszą, Podwieczorek muzyczny. Przypominamy ja-
wolę ludu rosyjskiego. trzejszy podwieczorek muzyczny u lutnistów, któ· 

Bezprzykładny ten fakt samowoli wywo- Kary administracyjne. Proszeni jesteśmy o ry zapowiada się bardzo dobrze. Początek o go-
łał protest wszystkich uczciwie myślących 1'0- zaznaczenie, że generał lejtnant Szatiłow oświad· dzinie 4 i pół po południu. 

czył wczoraj deputacyi z ramienia Koła właśc! - Radni magistratu Prezydent m. Łodzi posta-
syan. Zjazd ziemoów ocenił nalezycie te wy- cieli domów, iż wszystkie protokóły, sporządzane nowił w tygodniu Badchodz~cym zwolać specyal­
bryki jednostek i nie przestraszył się rzekome- na V\łaś~icieli domów za niezamykanie bram ne zebranie w magistracie łódzkim w celu do-

r l 
. t . . t lk podolas stanu wojennego, zostaną raz · jeszcze konania wyborów dwóch ławników: na miejsce 

go powstania w osce (IS meJąoego y o na rozpatrzone, a wykonanie egzekucyi co do ści~· p. Ludwika Meyera, który dobrowolnie ust~pił 
papierach biurokracyi i prowokatorów), nawet gania kar sposobem adminidtracyjaym, z08tanie z zajmowanego stanowiska, oraz zmarłego ś. p. 
tej strasznej w ich oczach autonomii. czasowo w8trzymane. Jnliusza Kunitzera. 

. d t lk f kt d ..J Praca w fabrykach. Liczba strejkujących ro- Bramy. Ze zniesieniem stanu wojennego 
0:a dziś stWIel' zamy y O a l'a osny, botników w fabrykaoh łódzkich z każdym duiem wszy8~kie ogranic~enia zniesione, a zatem i bra. 

konsekwencTe jego omówimy później. zaz~a-llli~ zmaiej8za. my od dnia dzisiejszego powiony być otwarte. 
ozamy jedynie, ze mamy drogę konstytucYJną, I Dzisiaj w obrębie 3 cyrkułu policyjneIro nie Uj~ci zabój~y. Zf..b6jca rewirClwego Auisi-

d T d l 
praouje tylko 234 robotników w trzech fabry· I mowa zosta1 wczoraj 8chwytany. Jest nim nie-

otwarla dla naszego naro u. eraz a szą. pra· , kach, mianowicie: w fabryce Michela (30 robo· II jaki Chowiński, notowany w policy i śledczej 7a 
cę pOlityozną nalezy powierzyć wybrallcom na- ' tnik6w), Becka (34 robotników) i Wichego (170 różne przewinienia. . 
rodn W Dnmie pallstwowowej, nie nalezy akcyą. robotników), pracuje zaś 17,875 robotników w 207 Ogólne o_łabienia. W ciągu dnia wczorajsze-

. . h l fabrykach. I go następujące osoby uległy ogólnemu osbbieniu: na ul. 
samowolną niszczyć juz OSlągmętyo rezu - W obrębie 4 cyrkuł)l policyjnego właściwie Krótkiej nr. 13 czlowiek, ll!.t okclo 40, od którego nie 

strejkuje tylko 159 robotników w fabryce J obnll. dowiedziano się ani nazwiska ani adresu; na ul. Nowo-
tatów. i Ze)' dlera. Spacerowej nr. 25 M iciej Siennicki, lat 16, który oa­

wieziony został do szpitala Czerwonego Krzyża; na ul. 
I Ogółem w obrębie 4 cyrkułu policyjnego Piotrkowskiej nr. 159 Karol Albrecht, lat 20; na ulicy * 

A teraz kilka słów P'O dom o sua: Powolu­
jąc 8i~ na Najwyższy Manifest z dnia 30 (17) 
października, na zezwolenie, udzielone prasie 
warilzaw8kiej i prowincyon8l~el, będziemy od 
dziś wychodzili bez cenzury. 

BOŻE COŚ POLSKĘ, .. 
BOle, coś Polskę przez tak długie lata 
lJosięgallosów karzącym ramieniem, 
Coś Ją wymazał z wolnych tego świata 
I z gniazda ojców uczyni! więzieniem -
Pl'zed Twe oltarze dziś niesiem wołanie: 
_ Karałeś dŁugo, teraz wybacz, Panie! 

Za to. że była cierpiell apostolem, 
Że nie spodlała pod więzów łańcuchem, 
Ale na straży pod wierzeń Kościołem 
Stoi potężna i sercem i duchem! 
Za pacierz dzieci, za matek pIakanie, 
Jeśliś Sprawiediiw, przemaż winy, Panie! 

Zu to, że Naród na szkaplerzach Ludu 
Zachował w każni swe myśli promienne, 
Za to, że ufal w moc twardego trudu, 
Że krwią i potem szedł przez dni więzienne, 
Za Twą Golgotę i za nasze Kl'oże, ' 
Jeśliś jest Ojcem, wybacz dzieciom. Boże! 

El. 

KALENDARZYK. nUmOWI. 
[MIONA SŁOWIAŃSKIE. D z! ś SzullElawa, J a -

t r o Wlślimir. 

pracuje 31,336 robotników w 136 fabrykach. Franciszkańskiej nr. 11 Abram Bursztyn, lat 46 i na ul. 
Konstantynowskiej nr. H 1\Iichlll' Salcberg, lat 25, 

\I Zawieszenie pracy. Skutkiem niedojścia do l 
porozumienia z robotnikami, żądaj~cvmi podwyż­
szenia płacy zarobkowej, zakłady Tuwarzystwa 
manufaktury nicianej w Widzewie zostały zam­
kni~te na czas nieograniczony. Fabryka ta za· 
trudniała około 800 robotników. . 

Z innej przyczyny, bo z powodu braku wę­
gla nieczynna jest fcłbryka akcyjnego Tow. "Hein­
zel i Kunitzer" w Widzewie. 

Kradzież przęd~y. Wczoraj wieczorem mewy­
kryci dotychczas zloczyńcy zakradli się do fabryki SZllm­
picha i Rychtera. przy ul. Dlugiej nr. 118 i wynieŚli 
zapas szpulek przędzy jedwabnej żóHej i białej, war­
t0śi~i przeszlo 120 rb. 

T E A T R. 
W zakładach tych pracuje w zwykłych wa­

runkach do 3,200 robotników. Zuząd fabryki I 
za cza'l, w którym fabryka nie będzie czynna "Ur1·el Akosta", tmgedya to 5·iu aktach Ka'rola 
z powodów od robotuików niezależnych, wypłaci GzLtzlcowa. Gościnny występ Józefa Kotarbi{l.skiego. 
im całkowite wynagrodzenie. Ponad wszelki ucisk niema gorszego-, Dad 

Z tej samej przyczyny stanęła f~bryka K. skrępowanie swobody ducha ludzkiego, który 
I Kserta w Konstantyn3wie. z woli B Jżej wciąż zrywa kręptlj~ce go więzy 

I Z powodu braku na razie koniecznych zapa - I i dla ciągłego postępu ludzkości be~n8tannie BZY ' 

sów węgla nieczynne są chwilowo fabryki w Ł'Jdzi: buje w podniebne 8zlaki, . by - zdobywszy tam 
, "Dtl8s,urmonta"-Rozen b1atta, K. Eiserta, Szyffe· I promień w8~echożywczego Hwiatb, rozproszył 

ra. i Juliuaza Kindermana. przy jego pomocy mroki, zniweczył wszelką 

Z leinictwa. Dotychczasowy leśniczy lasów stęchlizn~. i z nowem~ ideami w~iód nowe źy~ie 
zgier8kicb p. Adam Izdebski, z powodu nadw~- w śro~owl8ko lud~kle, z~8kleplOne w rutynIe, 
tlonego zdrowia opuścił zajmowane stanowisko. skostmałe .w. sucheJ, formel!8tyc~. , . 
Zanim obsadzona zostanie wakująca posada, obo- Z tak~eJ myśli. pnew.odoleJ wys~uł swoJą 
wilłZki te pełn:ć będzie komitet leśny. pod prze. tragedyę, .Jedną. z na.lwspaDlalszycb w hteratu~ile 
wodnictwem prezydenta m. Zgierza p. E. Ftyzego. wszecbŚiVlatowe~ - .Karol Gutzkow. Jego "UrIel 

Akosta." to wCIelen1e ducha rtf,>rmatorstwa, to 
Podejrzane zasłabni~cia. Lubo w ostatnich walka nowych idei z rutynizmem, to b6j o s"o· 

dniach Ole notowano żadnych wypadków podej· bod~ dpcha twórczego, jedynie zdolnego posunąć 
rzanych Zt slabnięć, bakteryologicznie stwierdzo- naprz6d , ludzkość na drodze postępu. 
nych, to jednak nie jest wykluczpna możliwość J Wielu widzieliśmy na scenIe nanej tragi­
pojawiania 6i~ jeszcze od c~!UU do czasu spora· I ków w roli Uriela, ale wczoraj ujrzeliśmy naj­
dyczny('h wypadków zasłabnięć z objawami po- lepslego w dobie dzhiejszej przedstawiciela -
dejrzanemi. Wobec tego pożądane jest bardzo i ł Józefa Kotarbińskiego. bawil\crgo w gościnie na 
lety w interesie mieazkańcó w Łodzi, aby o każ- na8zej soenie. Kotarbiński zalicza też rolę U :iela 
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-do D8!ł~pszycb w swoim repertuarze i grywał 
ją z ogromnem powodzeniem na wszystkich pier­
wszorzędnych scenach pohkicb. 

Znakomity ten artyst:l. w roli U riela żyje 
na scetlie, cierpi tak naturalnie, zap~ la. Slę tak 
prawdziwie, że gra iego porywa widza i mimo­
wo li skłania jego ręce do oklasku. Scena o l­
wołania zagrana była z taką niefll'spolitą s ł~ 
i wyrazistością miotających duszę U lit la uczuć, 
ie wywolała prawdziwy bnragap oklasków. 

Gra artysty porwała nietylko widza. lecz 
i jego otoezenie. · To też dawno nie widzieliśmy 
nUriela~ zagranego w tak dobrym zespoIł'_ 

W roli Judyty wystąpiła po raz pierwszy 
p-na Lena Wiuiewska l znalazła w niej daże 
pole do popisu. 

Rola to trudna, wymagająca wielll danych 
ogromnego odczucia sytuacyi, szczerości, a zara­
zem linii w traktowania roli i warunków ze­
wnętrznydJ głosu i inteligencyi. Wszystkie t~ 
dane pna Winiewska posiada w dutym stopniu, 
a wczorajszy jej występ w roli Judyty pozwala 
nam powita-ć w niej niepospoiitą bohaterkę, któ· 
rych brak dzi8i.j na scenach polskich_ Sceny 
końcowe aktu 2-go i 3 go artystka odegrała 
zgłębokiem ncznciem, imponowala siJą glosu i wy-

. wobła takie wrażenie, że nagrodzono ją rzęsi­
ste-lIli oklaskami. 

W l;b Jrnym Santosem był p. Różański i z 
·s1.czeę:ólniejsz.l\ siłą wypowiedział przekleństwo 

W roli B}u-Altiby p. Orliński wykazal, że 
dla tego rzeczywiśde nzdolnionego artysty, nie 
ma trudności, których pokoD8ćby nie zdołał, aż 
do nadania głosowi drgań starczych, a jednak 
silnych, bo podnieconych przez fanaty2m, do 
atrzymsnia w całej postaci wyglądu starozego, 
oiywiunego sltucznie wskutek podniecenia, co 
po~ęgowało wrażenie. 

P. Guttner z roli Ben Jokoja wywiązał si~ 
~ powod2eniem. 

Z pozostałej ob jady wypada jeszcze wyra­
zić €łowa uznania p·ni Bartoszewskiej za wy­
bornie uj~tą rolę E~tery; wyróżnić bardzo dobrą 
w roli Spioozy-p ·nią H ,lenę PAwłowską, oraz 
p. 11 utoszewskiego, który rolę Mana8se, ojca 
Judyty. traktował ze szlachetną powagą i od­
czuciem 8ytuacyi. NlIleźy pochwalić sz()zerem 
UzDaniem dyrekcyę za ładną wystaw~, kostyumy 
8tylowe i świetną rdyseryę. 

St. Łąpiński. 

"Grzegorz Ha~on o stanie ooecnym w Rosyi". 

ROZWOJ. - S bota, dnia 2 grudnia UłOf> r. 

dG b()ju. T"kie przekonanie uskrzydla. robotników 
i dodaje lm siły. 

Ja jednak osobiście "idz~ w tej f'lzarej ma­
sle nastrój, zftslugająay na uwagę. Jeżeli tak-

, tyka rewolacyjna nie nabierze bardziej rozważne· 
go kierunku, jeżeli robotników doświadczać b,,­
dą często glodem, jeżeli kierownicy ich przed­
siębrać będą decyzye, nie przewidujące możli­
wych skutków, nie obliczywszy pomJ ślnych wi­
doków, a następnie cofać swoje postanowienia 
w chwili, gdy już dziesiątki tysięcy będzie wy· 
rzuconych na ulicę. na głód i chłód, wtedy na­
strój rewolu ryjny w SP08l'lb nieuDiknioDY osła­
bnie i masa, straciwszy świadomość swojej siły, 
może przył~czyć si~ do c czarnej seciny> oraz 
mętów społecznych. 

Słowem, zbadawszy sily, widzę, że stoso­
wnie do istniejącego nastroju nie należy bynaj­
mniej powstrzymywać ruchu, lecz mimo to, na­
leży uspakajać masy i wziąć się do pracy orga-l n~zacyjnej l twór(\zej-rozum~e się pod. warnn: 

I 
klem, że konstytucya z08taUle zaprzySIężona l . 
udzielona zupełna amneBtya. Iaaczej będzie · dn­
to krwi i dobrze jeszcze, jeśli się to pomyślnie 

l skończy, chociaż ja sam jestem . przekonany, że ! dla narodu i dla nas wszystkich na razie do-

I 
bre go spodziewać się trudno. 

Prawda przedewszystkiem. Cdowiek, który 

II rzeczywiście kocha lud, powiuien bez obawy 
wypowiadać swój pogl,d. Ja też wypowiedzia-

l
, łem go jawnie l otwarcie, albowiem naj droż . 
. szem mi jest dobro kraju rodzinnego. Z ro-

botnikarui ~ ł~czyłem moje losy niepowrotnie i 
gdyby oni zdecydowali się iść na śmierć, to i ja 
poszedłbym z nimi, choćby z goryczą w sercu 
I temi przekonaniami, które powytej wypowie­
działem. Tak więc-ze wzrnszeniem zakończył 
o. Hapon-"'p-3wa zwycięskiego ruchu wolno.­
ściowego wymaga uspokojenia dla pracy orga-
niu cyjnej i twórczej". . 

Zasłoguje na uwagę, źe wywiad ten zamie­
s~('za cNasza' ź:ŹÓ), redagowana w dachu pra­
wie rew{,lncyjnym. 

OSTATNIE WIEŚCI. 

(Z dzien!l.ików rosyjskich, otrzymanych dziś 
w Doey). 

Z p e t e r s b u r g a. 

cNowoje Wreruia:ł zaprzecza, jakoby w Pe­
teraburgn znajdował si~ obecni" generał-guber­
nator warszawski, general-adjotant Skalłon. 

Śród robotników fa.bryki Baltyckiej i Pnti­
łowskiej szerzy się ruch na rzeoz trzeźwości w ce-

Pod powyższym tytułem znajdujemy w śro- I lu zmniejszenia dochodów skarbu. Robotnicy tą 
dowym Dumerze <Naszej Żtzoh (lJekawy artykuł ; drogą zamierzają zmusić rząd do ustępstw i o­
o niedawnym pobycie głośnego o. Hapona w Ro- I trzymać odpowiedzi na żądania, przedstawione 
syi i o poglądzie jego na sytuacyę· 11 (14) listopada. 

"Otrzymaliśmy - pisze gazeta - od ,jednego W tych dniach powstał nowy związek-ma-
z naszych korespondentów CIekawy wywiad u o. I łorusów, imienia S~ewczenki. Wedłng opracowa­
Hapona, który niedawno jddzlł. "i~cof?'nitoU po , nego jnż programu, związek ma na celu wywal­
Rosyi i podzielil I!Ij~ z nimi "ymeslonemi z po- czenie autonomii dla gabernii małornskicQ i po­
dróty wrażeniami co do spółczesnego nastroju I łączenia ich w federaCJę, pod nazwą «Siany Ukra-
mas ladowych i roboczych. Znając koresponden- iń3kie). 
ta, zarę(Jz~my ~a .. antentyczność wywiadu i śeisłe , Koszary marynarzy na no~ s~ moc~o zamy-
powtórzeme OpJDl1 o. Hapona. , kane, z czego marynarze pokpIwają sobIe. Głów-

Oto co mówił: 1 oy powód fermentu śród marynany - zła. żyw-
"Stan obecny spraw w Rosyi jest wielce kry- fi ność-dotąd nie zosta.ł usunięty. 

tyczny. Chaos zupełny. Kierownicy rachu nie za- Dnia 28 listopada aresztowano w Petersbur-
chuwują się dość rozważnie względem mas, tak : gu pneszło 200 żołnierzy. 
jak to. i ~a czyniłem, d?póki byłem ~a granicą, I Poruszono sprawę surow~j odpowiedzi.alności 
dopókI D1e zetknąłem SUi bezpośredDlo z Judem . generał - gubernatorów za nIe prawne dZlal'anie 
i Dle wycznłem bezpośrednio jego nastroju. Przy- i jak np. represye, niewywołane konieczną po~ 
wódcy skrajuych partyi, których wysoce cenię, , trzebł!. 
popełniają poważne błędy taktyczne, głOS2ą~ na-
ty~ hmiastowe powstanie zbrojne i republikę de­
mokratvczną alb') natychmiastowe urzeczywist­
Dienie 8 godzinnego dnia robocżego. 

Pod tym względem widocznie ~y lą ilię co do 
rzeczywiste/Zo nastroju VI śród masy włościan i ro­
botników. Masa ludowa wzbnrzona jest aż do 
głębi, samowiedza jej rośnie, lecz trzyma się ona 
SIlnie idei Monarchy;obur~ona jest w Dajwyż­
SZJID stopniu na unędników i dziedziców, ale 
n88l;njora też jest nieżyczliwie względem inteli­
genoyi. 

Co się tyczy robotDlkbw, to-o ile moglem 
rzeez tę zbadać - masa ich wyszrubowsna jest 
go.'ącą propagandą skrajnych nauk; pod wpły­
wem tej propagandy masa ta wyobraża sobie, że 
szcz«;ście jest tuż blisko i łatwo je wziąć, byle 
wyci~gnąć ręce. Jest przekonana, że armia rewo­
lucyjna je8t groźna i swą siłą i swą gotowością 

Z M o s kw y. 

U sposobienie w świecie ł.>ankierskim i l an­
dlowym bardzo trwożliwe. Bd!lka przyszłośó bu­
dzi bardzo poważne obawy. Działalność ban­
ków i domów handlowych prawie zupełnie ustala. 

Panią.a trw~ dalej. Zamożniejsi mieszka ii.­
eJ gromadnie wyjeżdżają za granicę. Wydział 
paszportowy wydaje dziennie do 200 paszportów 
zagranicznych- , 

'

Prócz wymienionych już dawniej działa­
czów ?jazdu włośeiańskiego. aresztowano jeszcze 

1
60.letDlegO dziennikarza Sołowjew8.. 

W Moskwie niema już w sprzedaży wódki, 
. avi spirytn~u I s'depy kolonialne wyprzedały 
l doszczętnie wszystkie zapasy. Ze sklepów mo­
I oopolowych pozdejmowano nawet szyldy. Nie 
, można już w mieście za żadne pieniądze dostać 

wódki. 

3 

Obeonie odbyła się reorganizacya mcsliew­
ski ego komitetu strejkowego. Od komitetu od . 
łączyly s:ę wszystkie grapy nie proletaryackle. 
Pozostał tylko z takich związek kolejowy. 

W tych dniach powstał "Rosyjski zwią~ek 
zawodowy drukarski", do którego nal : żą: dru­
karze, litografowie, odlewacze czcionek, gra.­
wer"y i t. d. 

Z S c was t O P O I a. 

"Ruś u podaje następujące szczegóły trage­
(Iyi sewastopohkiej: 

Dnia 29 listopada o godz. 3 ej po południu, 
eskadr~ czarnomorską, która fJołączyła się 
z cOczako~elll:>, wezwano sygnałami z brzegu 
do poddama SJę. E~kadra, na której flagi ś ~. 
Jerzego opuszczono i zastąpiono czeriIVllnemi 
odpowiedziała na ten sygnał flagami bojowemi: 

Wtedy bateryom północnym ro.zkazano. roz­
począć ogień do eskadry; lecz baterye przyłą­
czyły się do eskadry i raZfm z nią zaczęły ob­
str~eliwać miasto, głównie zaś baterye polu. 
dmowe. 

Całą eskadrą dowodził były rorucznik 
Szmidt. Połowa miasta została zbununs, ale 
i okręty bardzo ucierpiały. cOczakow> i cD,lIestr) 
został.y. zato~ione, < Po.tiemkin) otrzymał trzy 
przeblCIa. KIjka torpedowców wpadło na mie­
liznę· 

Aby zmusić baterye północne do ru Jezenia, 
pułk tlrzeski wziął je szturmem na bagllety. 

Ś Diertelna rana porucznika Szmidta ~decy­
dowała los powstańców, którzy, widzą-c śmierć 
wo.dza, poddali się około godziny 5·ej po połu­
dOlO. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

. Do spra~ozdania z. zebrania ogólnego tutajszego ku­
p~ectwa,. pom~eszczonegG. ~ nr. 265 "RIJZ woj 11", wkradły 
SH~ takle medokladnoscl, ze gdyby nie wiara w o­
bywatelskie stanowisko "Rozwoju", przypuszczać należa­
loby, iź przy redagowaniu tego sprawozdania poważnym 
czynDiklem byla zla wiara. 

W Imię więc prawdy mam za~zczJt prosić S~an. Pa­
na o pO}Dieszczenle w najbliższym numerze "Ro7.woju" 
następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakobym w imieniu zarządu Star­
szyc~ albo wlasnem przedsta.wlł: rezolucyę, podaną. w"Ro­
zwoJu" pod p. 1 l 3. 

Prawdą jest natomiast: ad l) że przedstawioną. zo­
stllla zebranym rezolucya Dastępuj~ca: Zgromadzenie kup­
ców pos~anawia wprowadzić w Szkole HBndlowej wy­
klady. w Język~ polski~ w c.z~si.e ~ożliwle najkrót3zym. 
w kazdym zaą razie Dle póznIej, Jak z początkiem no­
wego roku szkolnego; ad 21 że w tej części wniosku nie 
prJponowano podjęcia starań, ale postanowienie że 
w s.zkole tak przekształconej niema być iadnych ograni­
czen wyznaniowych. 

Nieprawdą jest w dalszym.. ciągu, jakobym wyraził 
powątplawanle, czy kupcy łódzcy zgodzą się na ponie­
sienie wydatku 15,000 rb., wynikającego z reorganiza­
cyi Szkoły. 

Prawdą Jest na.tomlllst, że jako podstarszy Zgroma­
dzenia kopców, wyswietlilem, iż wobec przypuszczalne­
go wydatku 15,°.00 ~·b., ~o~rzebnego n~ reorganl)(acyę 
Szkol y Handlowej, llIezalezme od daty tej reorganizacyi 
oraz. wobec szczupłości środków kupiectwa, jako insty: 
tucyl .Urząd Star.szych będzie muslal zwrócic się do o­
flarnoscl o::!oblsteJ pp. kupców, na co obecul z pn:yjem-
nością wyrazili swą zgOdę. . 

~rzy spollo!>noścI upraszam też o sprostowanie po­
d~neJ w "RoZWOl?" .cyfry bil~ns~ kupiectwa, który to 
bilans w części ogolneJ wynosI, Jak to dokładnie pr1.y­
toczono, 91,754 rb. 57 k., a w części szkolnej wynosić 
ma według sprawozdawcy "Rowoju" 167635 rb. 9 kop 
gdy tymczasem bila~s funduszów szkolnych wynosi tylk~ 
75,880 rb. 52 k., ktora to Suma razem z bilansem części 
ogólnej daje dopiero sumę 167,635 rb. 9 le 
. Poml)am wszystko" co w sprawozdaniu "Rozwoju" 
Jest osobistego pod mOim adresem-stanowisko moje bo­
wiem i dzlalalność na polu obywatelsko-społecznem sa­
me za siebie odpowiadać winny. 

Z poważaniem 
Sto M. Silberstein. 

Wierzę mocno, że p. St. M. Silberstein 
jest dobl~ym-polakiem obywatelem i dlatego z zu­
pełnie dobr~ wiarą powtarzam to, co sam po­
wiedział o sobie na kon ~u swego listu, że jego. 
sfanowisko i działalność na polu obywatdsko.spo­
lecznem same za siebip. odpowiadać winny. .l~ ie 
ze złą wolą tei zaznaczalem, źe p. S lberJtein 
pragnął Odroczyć zamienienie szkoły handlowej 
aż ~o nkońctenia rOKU SZkolnego, same fakty 
bOWiem Z/l tem przemawiają, mianowicle: 

"Gdyby taki wniosek nie istniał, nie potrze. 
bowałby gn zbijać p. Konic. ~ 

W cyfrach zaszła pomyłka, ale tak wido­
czna z naszego sprawozdania, źe kaidy mógł się 
łatwo domyślić tego bez specyalnego sprosto­
wania. 

K. K. 
-s-
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List H. Sienkiewicza. mi w walce o prawa I wolność. . 
toiemu narodowi, który ręka w rękę szedł z na- l 

ZYGZAKI. 
-00-

OOurieni Jawną zdradą rządu wobec obie- l 
tnic, danych Manifćstem z dn 17 października, 

W .Rusi" znajdujĘmy list H. Sienkiewicza, stanowctO odpychamy to kłamstwo, które m za-I' 
który I rtytaczamy w przekładzie: mierza on osłonic ten krok swoj na drodze de· Du smutnych zaiste objawów życia należą 

"Wprowadzono u stan wojenny i reakcya spotyzmu i reakcyi. wypadki, gdy nauczyciel, zadaniem !{tórego po-
zazuacza się coraz silniej. Wierny, że naród pul · ki nie dąży do roz- ,I winno b yć kształcenie serca i umysłu mIodziety, 

Nie będę w tej chwili wdawał się w kry- I członkowania R18yi: w chWIli obecnej wszystkie nie potrafi zaskarbić sobie miłOŚCI uczn:ów_ A ta­
ty kę t.y ch rozporządzeń, chcę tllko zwrócić sil} 'I pal'tye polskie ż~d!lją uie oderw ania 8i~ od Ro· kil h nauczycieli i profesorów mieliśmy legion. 
do opinii publicznej rosyjskiej i kilku słowamI ,- syj, lecz t} lko autonomii, niezbędnej ala narodu, l Celem ich była karyera i t. zw. «idea pańnwo­
odpowiedzieć na komunikat rządowy, poprzedza- posiadającego swój język, kulturę i osobne, do I wal, no, i jako dudłtek do <idai~-dochody i 
jący wprowadzenie stanu wojennep. I dziś utrzymane prawo CyWilne i administra- l dochodziki. 

W tym komunikacie powiedziane było, że I cyjne. Do liczby licznych tych członk&w ministe-
cały kraj "Przywiślański" (sit!) ob~ęty jest re· j Głośno (ś wiadczamy, iż jednomyślnie przy-I ryum oświaty, przezwanych tak i również dlate· 
wolucY8. I łączamy się do żądania ~ utonomii pollJkiej, jako ' go, źe byli szerzycielami ciemnoty, należał t. k-

Pytam: kogo chciano tem cSlukac? Czy jedynego . środka rozwi~zauia sprawy polskiej i że p. <profesop matematyki w glmnazyum łódz­
słowa te są skutkiem złej woli, czy też zupeł - niezbędnego warunku trwał ś i swobody w całej klem, p. Ogjewicz. 
nej nie~najomości naszego kraju oraz panujących R'lsyi. Tu żądanie wypisaue jest na sztandarze Bmtalne lfgu postępowanie z uczniami nie 
w nim w danej chwili warunkóVl? uiety łko ptllkicb bojo wn1ków wolności, le07, i było bynajmniej wynikiem chorobliwego sta.nu, 

Nie będę mówił ani o tem, co zaszło w Fin- . wszystkioh postępowych partyi rosyjskich. Twier- zdenerwowania. P. O. działał z rozmysłem, a 
landyi, ani w Odesie, ani Kijowie, ani Tomsku, dzenie zaś komunikatu rządowego, IŻ Pohka dą- postępowania swego nie zmieniał nigdy_ Przez 
at i K ' okazie, ani o biciu studentów, ani o po· l ży do oderwania się od R1Syi, ma na celu jedy- cały czas swej działalności na~czyclelskleJ w 
groma. b źydow~kich, ani o strejkac h w R08yi, ! nie wniesienie waśni do ruchu wolnościowego, gimoa~yu'm popro~tu tyranizował UCZDlÓW, obebo. 
których wynikiem są bezrobocia w Królestwie l podburzenie politycznie nierozwin ' ętych żywiołów dził się z nimi bezwzględole, 8zllKają!J okazyi, 
PolskiŁ m ponieważ wiem, iż tego porównania narodu rosyjskiego na polaków i zduszeDle wol- aby przyczep'ć się do czegośKolwiek i dae llC~' 
waszego' własnego położenia z nBszem, rzekomo n( ś~i rosyjskiej w bratobójczym sporze niowi zły stopień, 
rewolucyjnem, może dokonać katdy rozsądny Lecz tego nie będzie! Niekiedy b~z najmniejszej racyi, nie upe· 
rosyanin. My - ludzie z różnych party i i grup, stoją- wniwszy się, czy uczeń umie lekcyę, uprzedzał, 

Zamiast tego, pr.&ypus~czając, że prawda cych na gruucie walkI wolnościowej, zgroma- że ci, którzy u p. O. nie pobierali prywatnych 
jest bącź co bądź ludziom jeszeze potrzebna - dziw8zy się na wiecu w dniu 4 listopada w Pe- lekcyj (uotabene dobrze płatnych), dostaną zly 
zwIaa !Cza zaś narodowi rosyjskiemu - ja, jako tersborgu, oświadcZllmy nsszy m braciom-polakom: stopień. 
człowiek lepiej znający kraj, niż wszysoy uJ'zę- ~azem kruczyhśmy dotychczas w ciężkiej Pozatem z niezamożnymi uczniami grał l"{}lę 
dnicy, twie:dzę Z zupełn'lr pewnością, co nsstę- w~Ice ~~ waszą i naszą wolucść - razem pój· kota, bawiącego si~ z mydzami. 
puje: dZlemy I nadal. CUiBtokroć 8zykanom, ua jakie narażeni by-

l) Prawdopodobnie w całej Europie niema Za zdrajcę sprawy rosyjskiej uważamy każ- li uczniowie, towarzy8zyłJ obrzucanie nieprzy-
obecnie kraju, mniej pragnącego powstania zbroj- dego, kto podnosi rękę na naród polski. zwoitemi, drastycznemi wyrażeniami. o brażaJIlr' 
nego, aniżeli kraj nasz. Rozumiemy to. dobrze, Z ~~~rzeniem protestu jemy , pr~eci~ ~ktow'i cemi uczucia osobistej godności ucznia. 
komuby takie powstanie było na rękę· Ui.mOWo.l I przemocy z d. 29 paz dZlerfrlka I wzY· To też 7darzył się raz wypadek, że jeden 

2) Zewnętrzne 2awichrzenia, które pojawiły wamy całe społeczeństwo do walki z policyjno- z uczniów klasy 4 ej w uniesieniu, nuc ł na r. 
się u Das pod bezpośrednim wpływem napr~ż()- samowładczym tlystemem." O. kałamarzem... Zbyt CZę8tO powtarzające tlię 
nyoh stosunków w całem państwie, mają przede- wypadki grnbi811 ~kiego i ohydnego po~tępow&nia 
w!fzy8tkiem charakter społeczny, nie zaś politycz- nauczyciela O., zniewoliły uczniów do oświad· 
uy; podtrzymywane są one przez nieznaczne pod LIST ROSYAN I NA. c1.enia, iż nie b~dą dalej chodziłi do szkoly, do· 
względem liczby, ale silnie zorganizowane partye póki p. O. nie zostanie usunięty. 
rewolucyjne, 8kładające się przeważnie z ełemen· Sprawa opada się o władze szkolne. 
tówobcych, nieprzyjaźnie usposobionych dla na- Zwołano dwa wiece '/, uaziałem rodziców 
szych interesów narodowych. cSlowo) zamieszcza, z prośbą o prLedruk, opiekunów wychowańców klasy 4 ej i 6 ej. 

3) Dążenia te nie napotykają bardziej ener- list nast~pujący: Odbyły SIę one w gmachu gimnazyum w d. 
gicznego odparcia ze strony narodu, tylko dl~- "W nr. 289 ym mOfkiewskiej gazety eRu- 25 i 27 b. m. 
tego, że w ciąęu lat 40 nie pozwalano mu Się Na drugim wieou, próoz rodziców, opieko.-skija Wiedomosti" artykuł wstępny i nastę-
organizować. pny poświęcone 81lr rozbiorOWI spraw pol- nów, znalazło się kilku nauczycieli; obecny był 

4) Ogromna większość patryotyczna narodu 8ki~h. również iOfpektor gimnazyum i prz} były z War-
bierze udZIał gorący w ruchu wolnościowym Ro- " h k ló . szawy pomocnik kuratora warszawskiego okre • .,"'u 

d Reasumując tresc tyc art,} o w, mozna ją 
syi, lecz pragnie pozyskać prawa naro owe, z naukowego rz. r. sto Posadski.)' Dachowskoj. 

ł . d k . ująć w trzy punkty; 
godną nas autonomią, wy ączUle rogą po oJo- l) Polityka rzą~u w stosunl u do Króle- Zarzuty przeciw nauczycielowi O. st -, wiano 
wych uRiłowań łącznie z narodem r03yjskim. stwa Polskiego, jako ś Nladomie fal~zywa, winna jasno, bez ogródek. Inspektor starał · się załago-

5) B;urokracya umyślnie udaje, że nie widzi . P l k . dzić całą sprawę, uspakajając rodziców i opie-
tej róźnicy zasadniczej pomiędzy większością na- być porzucona, l o 8 a winna otrzymac auto· kunów. 

ł I . . P nomię· 
rodu polskiego, a e ementaml rewo uCYJneml. o· ,. . Wszyscy, kieruJ'Ac silll zasadami i8totneJ' 2) Nie ulega wą1p Iwoś.ci, że , autonomIa, oz .. 
stępuje ZBŚ tak we własnych interesach. z oddzielnym sejmem w Warsz.&Wle, nie powin- prawdy, oświadczyli się przeoiw nietaktowuemu 

6) Ani jedna-podkreślam, ani jedna-par- na stanow, ć oderwania si~ od p aństwa, nie po. i niesumiennemu nauczycielowi O., za wyjątkiem 
tya nie zamieściła w swoim programie punktu ł Ś . ń dwóch tylko pań z t. zw. "towarzystwa lódz-

k winna nuuszać ca c CI terytoryum p~ stwo-
o oderwaniu się od narodu rosyjs iego. kiego", które nie zawahały się wybryków brutal-

7) Wszelkie inne wiadomości, posyłane stam- wego i. d vego nauczyciela O. tłomaczyć głnpotSl uczniów. 
ł 3) Wprowadzemem stanu wojennego rzą ~ 

tąd, 8~ tendencyjnem k amstwem. nie upokoi kraju (nbfidzie to spokój grobowy Nazwiska tych "zacnych pole~" zapamięta jw· 
H e n ryk S i e n k i e w i c z. i to tylko do nowego wybucłu"), lecz, przeciwnie, tomność, a są już one pod pręgierzem opinii pu-

spotęgoje zamieszki. blicznej. 

Wiec rosyjsko-polski w Petersburgu. 

W d. 17 ~. m. -' jak donoszą dzienuiki pe' 
tersburskie - w sali szkoły Teniszewskiej w Pe­
tersburgu odbył się wiec rosyjsko-polski, urzą­
dzony przez Związek związków, w celu zaprote· 
stowania przeciwko ogłoszeniu stanu wojennego 
w Królestwie Pol,kiem. 

Obradom przewodniczył Annieńskij, Z po· 
śród licznycb przemówień, wyróżnić należy prze­
mówienia: redaktora cOswobożdienja:. Struwego, 
Pantalejewa, Rodiczewa, Karejewa, Lednickiego, l 
którzy w gorących i wymownych słowach pro· 
testowali przeciwko stanowisku, zajętemu przez 
rząd względem Królestwa Polskiego. . 

Uczestnicy wiecu przyjęli jednogłośoie rezo- l 
lucyę następującą: : 

"W d. 29 października prostym aktem pra­
wodawczym 10 milionów nanych spólobywateli 
polskich postawiono poza prawem·. Akt ten gro I 

zi, iż orężem wojska ZdUili ruch wolnościowy 
w Polsce. Zniesienie wszystkich rękojmi prawnych 1 
i przed8tawiciel~twa narodowego obiecuje on bra· 

Większość obecnych potępJa p08tępowanie 
Taki pogląd szanownej, poważnej gazety, p. O., żądając kategorycznie usuni<icia jego ze 

pracującej od wielu lat w kierunku postępo- stanowiska nliuczyciela gimnazyum, jako będlł­
wym, podz!elą, naturalnie, W8ZySCy ci rosyanie, cego zakałą dla uczelni. 
zamieszku~ący w Królestwie PoIskiem, których Władza szkolna podzieliła w zupełności opi­
nie zl!Ś'epila walka narodowościowa, albo pobud- nię rodziców (za wyjątkiem opioii "dwó th ollła­
ki i cele materyalnej natury. wionych, zacnycb polek. patryotek") i p. Ogje-

Tacy rosy anie, na podstawie osobistych wicz niezwłocznie usunięty zostal od sprawo ;va- . 
wrażd i obserwacyi, mogą poświadczyć popra- nych zajęć nauczyciela. 
wność zachowania się p ohków w czaSie po ogło· Czy dwie "polki matki" dostały sp:umów 
szeoiu przez Najwyższy Manifest z dnia 30 paź, z powodu tej decyzyi wład',; s~kolnycb - o tem 
dziernika swobód obywatel8kich. nayi ily lfowie nie WIedzą. 

• W ciężkiem doświadczeniu, niezadnżenie do· 
tykającem naród polski, rzeczeni rosyanie śpie-
szą wyrazić mu szczere wspólciucie, i z całego 
serca życz~ mu, ateby jakoajprędzej otrzymał 
możnośĆ pokojowego rozwoju I rOZKWitu ten pię­
kny, a tak glęboko nieuczęśliwy kraj. 

Wyre.żając w tych krótkich słowach my­
śli i uczucia wielu rosyaD, pnolltaję z prawdzi­
wym szacunkiem 

W. Nikolenko. 
Dnia 5 (18) listopada 1905 roku, 

w Warsza V\ ie. 

Dziwny pogrzeb. 

Onegdaj w godzinach popołudniowycb w War­
szawie ulicą Dziką ku cmeutarzowi powązkow­
skiemu przeciągał niezwykły kondnkt żałobny. 

Na czele trzej kapłani, znani pref~kci szkolni. 
Na trumnie obok 8kromnych wianuszków, okaza­
ły wieniec z szarfami i napisem: "Od Pllłkowni­
ka Meyera", oberpolicmajstra miasta Warszawy. 
Bezpośrednio za wozem żałobnym liczna policy a. 
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w nn';formacb i ta cywilna, w końcu-uczniowie 
giin naz} um polskiego gen. Cbrza~owskieg~ pra.­
wie w komplecie z dyrektorem J nanczyclelaml. 
Trndno byłoby wymarzJ ć zespół bardziej kłóc~ 
ey 8 ę i niedobrany. . . .-

C lOwano nczuia kI. VI pomlenloneJ szkoły ś p. 

ROZWOJ. - Sobota, dnia' 2 grudnia 1905 r. 

wają moje zapytauia. Jakoś dzi wnie mierzą 
mOJą l dzież niemniej .«~y~ilną:t. .. . 

To mnie bynajmnIej Dle ~braża l Dle ~art~). 
Ja sam nieraz dawałem mOIm lIynom rowDlei 
gin nazyastom, przestrogi: 

- n A. pamiętaj mi, byś się na ulicy nie wda· 
wal w rozmowy z :tadnymi nieznajom~mi, k~ó. 
ny chodzą po eywilnemu. Zbądź tak1ege. m 1.1-
czeniem, to naj pewniejszy środek zapewnIema 
sobie bezpieczeń~twa, rodzicom spokoju" 

5 

który pozostawił list do towarzyszów w tych 
słowach: 

"K a ż d y z was wed l e s i ł i m o· 
żności niechaj się przykłada do 
08wiecenia naszego kochanego 
l u d lJl~ 

Pamięci Adama Mickiewicza. 
All.'kHardra Kopczewskiego, syDa rewirowego. 
Cbłvpc7yoa od najmlodszych lat życ.ia garnął 
Bię do ś Jłiatła i czynów obywatelskl.ch. Jako 
pilny i przykładny uczeń 2·go proglmna~yum 
męskiego zdohywał «piątki~ i d~i?lił s'ę WI~~Z~ 
bezin teresowuie z kolegami mnIe) przyswaJaJą­
cymi 80bie ci<;żki i niewdzięczny program szkół 
ówczesnych. Dziecko jeszcze, a już przejmował 
się niedolą bliźoich rówieśników, wymk .. jąc.ą I 
z braku oświaty. Jako uczeń kla.sy 4 ej,. w naJ­
głębszej tajemnicy przed 8wojem otoczemem do­
mowem, zainicyował i czynnie popierał "Kó!k~ 
belpłatnego nauczania ubogic~ ana.lf.1be~ów I 
wytrwał w pracy aż do ustatnlCh dm żyCIa mło-

Ciekawość popycha mnie do rozmowy. Zwra­
cam się do jednego z rewirowych, mężczyzny 
dobrej tus~y o twarzy okrągłej, zdradzającej zu· ! 
pełne zadowolenie wewnętrzne. . ! 

- Niechże mi pan wytłomaczy znaczeDle , 
zbiegowiska? 

-1-

"W słowach tylko chęó widzim, w działa· 
nin potęgtt" - wołał nasz wielki wieszcz naro­
dowy. 

docianego. . 
Po znanych i pamiętuych wydarz€D1ach st.y­

czniowych ś. p Alekeander zamarzył o przeme· 
sieni u się do szkoły polskiej, czego dokona.l 
wbrew woli rodziców. Koledzy proglmnazyalnl, 
dziś "chrzanowczyki", pJparli szlachet~e .dąże­
nia towarzysza. Jeszcze przed kilku dOlaml wy­
starali się o załagodzenie sprawy wpisu, co by­
ło tem potrzebniejsze, iż nie mógł ou liczyć na 
pomoc domoVl ą. "Syn po-licyanta" zacz,~ ~edy 
uczęszczać do szkoły polskiej, uszczęślIwIOny 
" dopięcia celów upraęnionych. . . 

Tymczasem koledzy ojcowscy wykryh Je,go 
«spraw ki» jako nauczyciela ludo,,:ego .. W stą~le­
nie do' zakładu polskIego dopełnIło .mlary Cler: 
niów poż:ycia domowego. Wszystkle te walkI 
zbyt mocno oddziahtły na wrażliwą dusz~ chł?p­
CB. Przed kilku dniami podniesiono go z ulIoy 
nawpół żywego. Nieszczęśliwy dla stargaui~ p~t 
Iłtrasznej niedoli zażył truciznę. Przed śmIerel~ 
·ucałował ręce kapłana spowiednika, błagai~c o 
przebaczenie. Pozostawił testament ~ucho~y, 
w którym przekazal ludziom dobrej woh sw olch 
,uczniów osieroconych. D) kolegów szkolnych 
wystosował list, zachęcający do 8kładek na mlo­
,dz.leż niezamożną, łaknącą oświaty. 

Rozwiązanie zagadki pogrzebowej jest h.­
'twe. Gimnazyum UCZCiło pamięć uczuia· obywa­
tela, ['olic:ya - smutek swego kolegi, ojca Ś. p. 
.Alek ~andra. 

Zwłoki zacnego młodzieńca spoczęły w kwa­
I t~ ne 5.4 ej na Powązkach. 

* 
W :N~ 31 < C~ytelni dla wszystkich:t jeden 

. z wybitDlejszych fehetonistów warszawskich tak 
opisuje powyżazy pog~zeb: 

Wczoraj przed Wleczorem dążyłem tramwa­
jem ulicą Nalewki w ~ierunku ~uranowa. 

Tramwaj toczył 8H~ równo I naraz gwałto· 
wnie przystanął. 

- Co sili tam stalo?-zwracam się do kon­
oukt""a. 

Ó N pokiwał głową w obie 8trony. 
- Musiało si~ tam stać coś nieladnego. 

Przed domem ~ 40 ogromne zbiegowisko policyi 
i «akademików,. 

- Bote mó)-słychać glos kobiecy z głębi 
wagoliu. Byleby nie 8trzelano. 

Wysiadam, dążę przed bramę ~o.mu. wzmian­
kowanego i... rozumiem jeszcze mDlej D1Ż przed­
tem. 

Ciasne podwórze typowego <rozhandlo,,~ne­
go~ domu nalewkowilkIego roi się ~d młodZieży 
z gimnazyum generał:ł Chrzanowsklego. Mogło 
aię tam znajdować. s~cze1nie natłoczo.nych od 
pięciuset głów młodzlenczych, przystrojonych w 
czapki z lampasem błękltn!m. . .. 

Gluwy chwiej ą SH~ D1by lan d.oJrzewaJ~ce) 
;P8zt~nicy pod władz~ wIetrzyku letDlego. Przł'­
tłum,ony choJi8Ż ożywiouy rozgwar «sztubackI) 
przepełnia szare, wysokie mury oficyn. 

Odwracam oczy od przepychu gwar chabro­
wych i od tych rótowi~cych się w półmroku 
twarzy cbłopję~ycb. Spoglądam w gll!b bramy 
i ogarnia mn~ zdnruienie. 

Przed mo:m wzrokiem ro~taoza się galerya 
postacI policyjnych, Sp )strzegllm dozorców re­
wIFowyeb i wresz~ie znane rdzennemu, a wytra­
wnemu warszawianinowi, typy «Gywilnych:t po­
łaWIaczów ludzi, którty narazili się przepisom 
admlD istracyjn:y m. . . . 

U tzniowie gimnazyallll jakoś D1echętnle zby-

W bardzo błękitnych źrenicach dozorcy za· 
migotaly łzy. 

Daję słowo honoro! Rewirowy upłakal! 
- Pan Bjg ciężko d'otknlłł mego k .)legQ­

powiada z wylaniem, Miał syna i .zmartwlenie 
z nim co niemi au ! Nie udał mu Się chłopak ... 
Ot za chwilę odbędzie się pogrzeb Aleksandra 
Ko'pczewskiego... Bieda panie z ddećmi. 

- Cóż się 8tałl? 
- ŹI,e s'ę 8tało. PosJłał chłopaka dJ Siko· 

Iy, do dobrei szkoly, do drugiego progimnazyum 
na Złotej. On jemu zbiegł panie ze szkoły. rzą­
dowej i bez pozwolenia niczyjego wstąpIł do 
szkoły polskiej... bez prs,,: wojsko.wy~h! P~n 
rozumie i kłopot i wstyd l , odpowIed~lalnośc ... 
Jemu powiadają: «miej rozum:t-OD 8woJe. Tam 
na «kazionnyj szczot:t nie można, bo Aleksander 
mial dostać wpis z tego, z tego ... 

- Z «Macierzy szkolnej:t, ja to już wyba· 
dalI-usłużnie odpowiada «cywilny:t i rękawem 
paltota oniera łzę, flpływ~jącą ~o poli.czku. . 

- I cóż i cói? - IndagUję z clekaWOŚ}ll} 
wzrastaj ącą. . 

A 10 niedobrze. ale Jednego złego 
wsze bywa za malll Nasi, ojcu życzliwi, wy­
ślpdzili inne jeszcze «kawały:. s:ynalka. Chłopak 
miesza.l się w brzydkie r: e3zy. O~ od dwóc.h 
lat zajmowsl się nsuczaOlcm. rozmaitych paDle 
ober~ulów. Taki smyk chodZił po suterenach, 
po 8trycbach i pohkiego czytania uczył. 

- Gdyby tylko czytania! - wtrąca «cy­
wilny' i trze zaczerwienione oczy. - O zabro­
nionych królach, o historyach «~apreszczonnyc.h) 
opowiadał. A miał taki( h uczmów kupę! I ple­
niędzy nie brał... owszem, k3iążki rozdawał na 
własny «szczot)... Cndak był i tyl~ol. . 

Musiałem, jak myślę, spodobac SIę rewlr.o-
wemu ponieważ trącił mnie poufale w ramIę. 

~ Łldny kram dla ojca? Synek w 8zko· 
le polskiej i w dodatku «niebłahonadiożny:t. Sta" 
ry ma silj rozumieć nie poch wabI. To Aleksan­
der ... 

- To co Alek8ander, mój panit? 
- Wyszedł z domu, nayił si~ na ulicy. esen-

cyi octowej i ma pan .. Usunmy SIę, właŚnIe wy­
noszą trumnę. 

Ponad głowami obnażonemi kolegów gi­
mnazyalnych, przez nich noszona, zda 8ię pły­
nie w powietrzu trumna posrebrzana. 

Przed wozem żałobnym księża prefekci sta-
nęli gotowi do pochodu. . . 

Za wozem cisną się dokola oSleroconego oJ­
ca współczujący towarzysze: szczęk~ją. pOt hwy I 
szabel i na CZflrnem tle karawanu bieleją nara-I 
mienniki. 

- Zaraz, zaraz ru8zamy, tylko jeszcze wie· 
niet! 

Dwaj policyanci składa.j~ i przytwierdz~ją 
do trumny wieniec z szarfamI, "Od pułkowmka 
Meyera". . . 

Zwracam 8ię do mego rewIrowego: 
- Panie czemu ten zacny, szlachetny chło­

pczyna, ten ~ęczeDnik wzniosłej idei dostał taki 
wieniet? 

- To nasz oberpolicmajster ojcu, panie, na 
pocieszenie... Ojciec stary służbillta ... 

Pochód rUilzył. 
W pewnej odległości za grouem zb~ojnem, 

młodzież gimnazyalna, ,iak jeden mąż, ramIę pr~y 
ramieniu, podąt)ła na Pow~zki. 

Podążyła tam dla oddania cZ?i i zadokume~­
tOVl a lia solidarności z 8ynem rewIrowego służbl­
sty, ś. p. A\ek8andrem Kopczewskim, nauczycie­
lem dziatwy ludu polskiego. 

Poszła zwartą kollllBną za zwłokami kolegi, 

A my w chwili, gdy pomyślniejsze war~n­
ki do działania powołują, jedynie chęć objawla­
my, na tlłowach cza~ drogi tracimy. . 

Gorzej si~ dziej t I Bl1r~ymy, gdy budowac 
trzeba, dezCl'banizujemy wtedy, gdy całd społe­
czeństwo do spełnienia ,wit hich zadań jedno­
czyć i organizować należy. 

W tak smutoyth okolicznościa{ h ze 8zczerl\ 
radośei~ pow:tać nlleży każdy czyn, kaidy krok 
na drodze wytworzenia tego, czego nam potrze­
ba, każde usiłowaoie, dąi~ce do zapełuienia je­
dnego z liczoyoh braków, ja·kie wytworzyła dłu­
goletnia działalność żywI01ów, wrogo dla. społe­
czeństwa uspolWbionych, a zajętych jedynle my­
śl~ podkopania nallzego bytu narodowego. 

Pif;knym czynem takim grono osób posta­
nowiło uczcić pamięć wlelkiego wieszcza nasze­
go; w smu~n~ pólwiekową rocznicę zgonu Ad~­
ma Mickiewicza postanowiono powołać do życia 
szkołę Jego imienia. 

Ośwlaty i kultury, a więc szkół nam prze· 
dewszystkiem potrzeba, dziś zaś gdy pozyska­
liśmy unarodo wienie szkół prywatnych, o nich 
rnedewszY8tkiem pomyśleć nsleży. 

Ni'e wątpimy o tem, że rychło we WS'Łyst­
ki h szkołacb u nas zastosowany zostanie, jedy­
nie racyonalny system nauczania młod'deży 
"języku ojczystym. D.>póki to nie nast~pi, 
musimy jakualbardziej rozwinąć 8ylltem szkół 
prywatnych. Nie odpo.wledz~ one jednakie ce­
!lwi, gdy istnieć będą jedynie jak.o przedsi~ - . 
biorstwa prywatne, bo nauka w nlch będZIe 
droga, niedostępna dla dzieci rodziców mUle] 
zamożnych, a nauka nie może być przywilejem 
możnych. 

W tej to myśli podjęto zamiar założenia ze 
8kłlldek szkoły wzorowej imienia Adama Mickie­
wicza. 

Najodpowiedniejszy to sposób uczczenia pa­
miljci ukochanego poety, a nie wątpimy, że pię­
kna myśl ta w najs7:erszych kołach ' społeczeń· 
stwa nas ,ego serdecmy znajdzie oddźwięk . 

Postawiliśmy mu pomnik ze śpiżu, dodajmy 
do nich pomnika <aere pereonins.:t 

OfIary na założenie szkoły im. Adama Mic­
kiewicza wnosić oależy do Banku handlowego 
na rachunek pp. H. Sienkiewicza, A, 03ucho,,­
skiego i St. Hassewicza lnb do redakcyi pism 
polikiclJ. 

Podajemy ~p;s zadeklarowanych, a w czę­
ści już wypłaconych ofiar na szkołę imienia Ada­
ma Mickiewicza: 

Henryk S enkiewicz 100 rb., Antoni Osn­
chowski 500 rb., dr. Stanisław H!l.88ewicz 5,000 
rb., Narcyz Krzeczunowicz 1,000 rb., Feliks Bo" 
browilki 500 rb., Wincenty Urbański 500 rb., 
inż. Józef Świątkowski 100 rb., firma Ge6ethner 
i Wolff 100 rb., Bronisław B~)Uffałł 100 rb. Na 
uczczenie jubileuszu p. Józefa Chrzanowskiego 
w Petersburgu przy współudziale jubilata zebra­
no 618 rb. Podozas jubileuszu firmy "Paweł Ko­
łodziejski i Sp." zebrano 156 rb. 25 k, Jolia 
Wiemanowa 2)000 rb., Stanisław Leuczyńiłki 
100 rb. 

Z prasy rosyjskiej. 

Za kilka dni, jak się dowiaduje "Nowoje 
Wremia", spodziewane jest ogłoszenie dwóch no. 
wych praw, mających na celu walk(j z anarchią. 
OstatnIe strejki kolejowe, niewidziane dotych. 
czas nigdzie w E nopie, skłoniły rząd do przy­
śpieszenia ułożeDla projektu prawa l) strejkatlb, 
zabraniaj~cego pod grozą odpowiedzialności kar­
nej i cywilnej, urzędnikom i oficyalistom in8ty­
tucyi ogólno· pań8twowyllb, jak koleje, poczty, 
telegraf, wodoci~gi i t. p. ponucać samowolnie 
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ED WARD EISNER 
długoletni członek naszegD ' Stowarzyszenia i wiceltomendant, po długich i cięż­

kich cierpieniach zmarł dnia l-go grudnia 1905 r. 

Odczuwając glęboko bolesną stratę dzielnego kolegi, wyrażamy cięzko strapionej rodzinie 
wspólczucie, dzieląc z nią ból przyczyniony stratą cdowieka, który długi czas jeszcze mógl pracować 
pod habłem: ~jBogu na chwałę, ludziom na pożytek"·. 

Cześć .Jego pamięci! 

Zarząd i członkowie 
Łódzkiej Straży ogniowej ochotniczej . 

. ' .. " . ,,," . ' . ",.. , .',; . '. 

ś. t p. 

łaczów ziemskich, biuro ?jazdn prosiło Q up'lwa­
znlenie go do wysłania delegacyi do preze8a ra· 
dy ministrów w celu wręczenia przyjętej przez 

Marya Z Janouszków Kozlowska I zjazd rezolu7i, złożenia o.dPo.wiednich wyjahieó 

l' i za:iądania jej spełnIenia. Pewna część ucteBtni· 
ków ~jazdu, w te.1 liczbIe i Milnko.w, była zda-

żona właściciela składu aptecznego /. nia, że taka delegacya je8t ~upelnie bezcelowa. 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarla d. 1 grudnia r. b., przeżl'wszy lat 28, Za wysłaniem delegacyi przemawiał energicznie 

Pozostali w nieutulonym żalu: mąż, dzieci, rodzlc(', brat l siostry zapraszają krewnych, przy- " l! Petrunkiewicz, który tło.maczyl, że z przyjęcia 
jaclól 1 znajomych na wyprowadzenie zwlok w' niedzi o g, 3 p. p. z mieszkania przy ul. Zarzew- I ' delegacyi będzie można wyciągnąć wniosek, czy 

I sklej nr. 36, róg Sosnowej, na Stary cmentarz katolicki. J 589 rząd zgadza siCi wzi~ć rezolucyę zjazdu za pro-
! ____________________________________ .. _Iil'. gram , swej działalności; 'jeżeli nie, to zjazd o-

. ___________________________ , ___________ 4., .,11. :świadczy krająwi, że po obecnym rządzie nie 

można się niczegCl spodziewać i zmnszony będzie-

Dnia 1 grudnla r. b. zmarł pu długich i ciężkich cierpieniach najstarszy mój 
pracownik i kierownik fabryki 

ś.tp. 

I Edward Eisner. 
Cenil!:c jego pracowitość, sumienność i zdolność, zgo.n jego odczuwam z glębokim 

żalem. 
Cześć jego pamięci! 

1590 

* pracę i organizować strejki. Niezaleznie od tego, 
pud grozą odpowiedzialności karnej, zabrania 8i~ 
wszy slkim o.sobo.m, będącym oa słnżbie państwo­
wej, zapisyV{ail s'ę do jakichkolwiek związków 
poli ty e2lnych. 

Jak zapewnia "Ruś", urzędnicy rządowi w ra· 
zie zbio.ro.wego. strejku, będą karani więzieniem 
do. 8 miesięcy; namawiający zaś do strejKU wię­
zieniem do 1 go. rokn i 4 mie8i~ęy z pozbawie­
niem praw. 

"Czy warto. wydawać takie prawa - zapy­
tuje <Roś' - które nie mo.gą być wprowadzone 
w życie"? 

/ 
Hugo Wulffsohn. 

. skie Siolo ódcięte b~dzie od całej Rosyi. Rosya 
niema jednej głowy, aby ją można było odciąć 
i jednej szyi, aby ją powiesIć". 

>I< 

- "Ruś·, z powodu ostatnich wypadków 
w SewastopoJu żąda, aby zjazd działaczów miej­
skich i ziemskich w Mo.skwie przeszedł o.d słów 
do czynów, T ftybył niezwło.cznie do. Petersburga 
i zażądał od hr. Wittego. kategorycznej odpo­
wiedzi, co zamierza przedsięwziąć dla nspo.koje­
nia kraju i czy władza jego. zaopatrzona jest 
we wszystkie przywileje ko.nstytucyjne. 

* 

zwrócić 8ię z odezwą do. narodu i armii. Wnio­
sek ten przyjęto więks'lośc : ą 80 głOl6w prze­
ciw 50. 

------------------------------S P O S T R Z I i I li I A Dl I T lOR O L O G I O I II. 

Data. 

l/XII l pp. 

l/XII 9 w. 
2/XJI 7 r. 

8tacyi cerliJralnej K. E. L. 

755.11°.0 '100 

756.6/+ 0.4 89 
757.5 - 0.4 92 

Uwag!_ 

Z dnia l/XII 
Pd W 2 Temper~tura 
W l max.+O.7° C. 

Temperatura 
Pd W 2 mln.+O 7B C. 

Opadu 0.0 

M EKG 1317 -r 

pasteryzowane, sporządzane według przepisu W· go D-ra 
Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu­
tEfiecz~ach porejowych: 

oM 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

oM 2 " " "" 6 " .NR 3 " ,I" . J} ,,9 r, 
nierozcl~ńczane nr. O dla dzieci starszych I osób d:Jro-' 
slyc.h, oraz mleko surowe oczyszcz",ne we flakonach ll­
trowej miary, 

Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
I dziennie. 

I Paro'wa Mleczarnia Ziemiańska 
I Dzielna 30.1 Telefon 304. 
I Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 
I _______ . __ ' 

'* 
- "Neue Fe. Pr€s,e" do.nosi, ze hr. Witte 

na posiedzeniu radY' ministrów go.rąco p@wstawal 
przeciwko temu, że wiele osób, należących do 
Dworu, wysyła swe kapitały do banków zagra· 
nicznych; ukoliczność ta wywiera bardzo złe wra­
żenie zagranicą· 

- cRHISk, Słowo~ dowiaduje się, ze w tych 
dniach rado-m pedagogicznym średnich zakładów 
na ultowych ma by ć nadaną autonomia na .wzór 
wyższych zakładów naukowych. Rady pedago­
giczne gimnazyów i slkół r.;alnych będą miały \ 
prawo wybierania dyrektorów i nauczycieli. I 

l 
! 
I 

Zimo wy. 

Kolej Pab-ryczno-Łódzka. 

Odobodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.31f. 
11) 3.15, e) 6.10. f) 8.50. g) 12.JO. 

Pr2)'chodzą do Łodzi: h}i H5, k) 9.30, l) 10.15' 

* 
- Z powodu pogło8ek o dyktaturze. "Raś" 

w jedoym z ostatnioh numerów pisze: "Ogłoście 
dzisiaj dy ktatnrę, a jutro zacznie strejkować ell­

, la R08ya i to tak, że niety lko rząd, ale i Cll(-

J ezeli wiadomość powyż8za się sprawdzi, to 
prr.ypuszczać należy, że na czele szkół średllich 
w Królestwie znajdą s'ę wkrótce nauczyciele po.. 

, lacy. I 

>I< 

- Na niedzielnem posiedzenia zjazdu dzia.-

m) 3.40, 0)5.22, 0).8 20. p) 11.00. r) 4.15. 

Kole} Warszawsko-Kaliska 
GdohDdzlI do K.naz.1 o g. 6.3;'>, 11.46, 4.40" 

110 .... z..y: o godzinie 9.30, 3.08. Prz)'ohodzłł 

• !laIiaza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

I 
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,Zap~wiedź. W niedzielę, 3 g tuonia, dwa 
świąteczn e przedstawienia: o g. 3 
popol. i fl,l /, wiec7.orem. 1582 

Cyrk G. F. T ruzzi. 
Dziś W s 3botę 2 gl'lJdnia. danem będzie 

wielkie galowe przedstawienie 
pod nazwą 

"Soiree de Galla Higlif;', 
w którem uczestniczyć będzie cała trupa. 
Dziś JlO raz pierwszy "Pani Pompadour 
po balu", klacz świetnie tresowana, którą 
wyprowadzi dyrektor cyrku G. F. Truzzi. 
Pierwszy raz zabawny posą!!: marmurowy, 
komiczne wyj ś cie, wykona klown Bibibow. 
Pierwszy raz pies Fift, jako woltyżer na 
maleńkim kucyku. Występ a.krobatów B ci 
B~l'tordi i '" leI e innycb nowycb numerów. 

U b r a n i e d z i e c i n n e z t r wał e g o m a t e­
r y a ł u i n a j n o w s z e g o f a s o n u r u b l i 3.25. 
Ubranie uczniowskie w dohrym gatunku 
rb. 7.iW. S z y n e l u c z n f o w s k i z c i ę ż k l p g o 
k a s t o r u I n a w a c i erb. 16.50. P a l t o C I k 
<dZiecinny na wacie z futrzanym kolnie· 
r z e m r b. 7 50, w s z y s t k o z c z y s t e j w e ł n y u 

EMILA SCMECHLA, P i o t rk o w s ka 98. 

Helenów. 
.lutro, W niedzielę dnia 3 b. m. 

'KONCERT na sali 

Inżynier l Dnia 2 grudnia skradziono weksel bez 
daty na rubli ]00, wystawiony przez 

K_ Sp 011
-n' ski- I Emilię Dziedziczak Agnieszce Kotlickiej, oraz )I wit od paszportu na imJę A~nle-

szki Kotlickiej, wydany z fabryki Groh­
manII.. Ostrzegam przed nabyciem wek-

Ś ' slu,_gdyż takowy jest nieważny. 2063·1 
w. Benedykta 10. ! 

Tell'fon 978 (Cz. Górski). Do wynajęcia zaraz 5 pokOi z wygo-
dami, Konstantynowska nr. 49. 

Expertyzy techniczne, nadzór 'I 2048 3.-2 
fabr., porady, plany. . 1403 --O-0-s-pr-z-ed-an-:i-a--:2-m-a-g-=-l-e.-Skwerowa 

W. Borowskiego ::::3:ciela 

w Warszawie, Przejazd 10. 
Dostać mozna we wszystkich aptekach 

\ składach aptecznych. . 
Cena kop. 35 za pudelko. 140!').16.8 

Ryby rozpłodowe 
-1-

Ryby zaryb~owe. 
1) PSTRĄGI: 

pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 

2) Okunio-pstrąl'; 
3) Zlota Orfa (Idus helanotus); 
4) Karpie, odmiany szybko rosnące 

sprzedaje Dominium "Porszewice". 
ADRES: Bruno Gehlig - Łódź. 

Cenniki franco. 1005-52-17 

nr. 8. 2047-3.-2 

J est do wynajęCia pokój przy faiWilii z 
calodzienuem utrzymaniem lub bez nie· 

go. Wiadomosć, Długa nr. 4 mifs~kania j 6· 
2061- 3-::l 

Książki powieściowe do sprzedania. Za­
wadzka 39 m. 2. 2057-1 

Magiel dosprzedania. Wiadomość, BI:Ze· 
zińska nr. 41. 2060-3-2 

M--agi el do sprzedania, u]. Mlkolajew­
ska nr. 67. 2042-6-4 

N aucz;ycielkazpatentemglmnazyalnym 
udziela lekcy I w domach prywlltnych 

i u siebie po rb. 4 miesięcznle_ Wiado­
mość ulica Widzew ska ]46, sklep Rad­
nego. 1974- 6.-5 

Osoba inteligentna w średnim wieku 
pragnie przyj ąć miejsce do samodziel­

nego prowadzenia interesu lub do zalzą­
dzania domem. Oferty pod lit. W. Z. B. 

. 205t- 3-3 

Przybląkał się pies między taskleiil'"a 
Pabianic/lml, jasno żółty wyżel. Do­

wiedzieć się J;n.ożna na Wlazewskl-ej ;Ni 7 
m. )9 2068-3-1 

Potrzebne zdolne podręczne do stani­
ków. Zachodnia (3 m. 11. 20692-1 

PrzYbłąkal-slę - ples-d~y mllśći-żóltej, 
z białym zna.clkiem na Ule I na pier­

siach, z paskiem na szyi, z obciętym 
ogonem. Wiadomość ul. Rżgowska d. m 
SLolarowa, Jan Wojciechowski. 2065-1 

Potrzebny-ucżeń- dO-lat15-tudo za­
kładu qsunkowego, Piotrkowska 115. 

2067-1 
potrzebnazdolna st-an-:-I-cz-a-;rk:-a-, -dopra-

cowni sukien "Maryi". Ul. l\1.ikolajew­
ska nr. 3~ m 17. 2059-;J-2 
przecbodZąCUlicąPlotrkowską. cd Ce-

Otwieram równoległe oddziały I D:: Jeaniead I 
., wJ"'l~ Ja", W J'n'yku ~"ll'ki"'l . I Przyjmuje chorych z chorobami we- I 

gielnianej dl Nawrot d. 30 po polu· 
dniu zgubiono .kolnierz karakulowy dam­
slti. U clciwy znalazca raczy odnieść za. 
uagrodą rb. 5 na ul. Benedykta 7 m. 4. 

2062-~-2 
pracownia-o suki~n, szybkie-wykończenie, 

II A i~V'" ~j W II UM nerycznemi i skórnemi 8 -10 5-7 1
/, ! 

PIOTRKOWSKA ] 30. 1013· d-29 
Lekcye wieczorne dla doro-'Oplata w !-jch oddzialach możliwie nizka. 

-słych. Zapis kandydatów codziennie. Thomas Dr. B. SonnenbCf[ I 
n 

ohorob;,- skórne, dróg :tD.o- 1

1 

czo'VV7ch i '"\Veneryczne, 

CEGIELNIANA U, 
od 11- 1 i 4 - 8. 246-r-l05 

,1520-8--8 ulica Andrzeja Na II. 

Choroby weneryczne, 1 D'lntr~nWQ~a lro 1no m 
moczopłciowe i skórne 'I r u ~u o~ Jl~ UO , 

Dr. SI. LEWKOWICZ Dr. J. Grabowski 
Zachodnia .Ma 3ł 

(obOk lombarliu akcyjnego) 
IVla panów od 8-11 r. i od 6-8, dl/\ 

dllID od g. 5-6. c-17 
W niedziele i święta od 9-12 I od 3-6. 

Dr. L. PfJDnI~ti 
Choroby skórne, wenepy-I 

czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8 -12 r· i od 6-8 w. 
-panie od 5-6 popol. 1420-r-25 

Ulica Południowa Ha 2. 

powrócił 
Piotrkowska ]ł 260 

Godziny przyjęć od 10-11 przed polud­
,,-.. fniem i od 5-6 po południU. 1577 6-6 

Dr. Min~l~ta~~t 
:Choroby W6WD,t:UD6 i D6rwoW6, 

mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowakiej .Ni 200. 
!Przyjmuje od 8-91/ 2 r. I od 41

/ 2-61/ 2 pp. 

Choroby uszu, nosa i dróg oddechowycb. 
Przyjmuje codziennie od 4-611- wiecz. 

491-r-40 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 
Przyjmuje od godz. 8-9 rano i od 4-81/~ 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 91/~ 
do 1 popoludniu. 507-d-225 

Dr. Jan Pieniążek 
prz~imuie w chorobach .. 0" •• , 

gardła i uszu, . 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 ",ieczorem, 

w niedziele i Święta od 9 do 11 rano. 
Piotrkowska Na 87. 

Zakład Leczniczy 

~hirurgiDzaD . GiulkalagiDIIJ 
w Łodzi, ul. Południowa NI 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca­
łodzienne atrzymanie wraz z leeze­
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarz~ 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Kp.ache, ginekolodzy: K ••• _., 
.. ~ Jasiński. K a u f m a n. 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczna 

i moczopłciowe. 
Od 81/ 2-111/ 2 r., 6-8 wldel., pIłnie 5-6 

popołndnlu. 
W nledzlele I śwl~ta 9 r. do l pop. 

Cegielnian. 23. 1608-d-172 

Dr. L. PRlEOBORSKI 
przeprowadzil się na 

uli~ WSCHODNI" .Ma 69 
róg Dzielnej I 

przyjmuje z chorobami gardła, krta­
ni, nos. i uazu, od 9 do lI-ej przed 
pol. I od 4-7 popol. 1072-60-38 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta ;Ni 3. 

Zakład ortop6dyGIDo-gUnDaatyG1Dl 
(skrzywienia kręgoslupa, choroby stawów 

I mięśni l t. p.) 
Gabinet roentgenoweki 

(leczenie promieniami Roentgenowskleml). 
138-r-156 

Drobne ogłoszenia. 
A skanas.l. p. AdwokataPrzys., Cegielnia-

na 7. ;:;prawy sl\dowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb I podań do wszelkich 
władz. 2006-24-6 

poleca pracownia "Jadwigi". Nanka 
kroju sposobem łatwym. Widzewska nr. 
127, lewa oficyna m. 18, potrzebne ucze­
nice. 2058-2sc1 

Poszukuje się inteligentnej kobiety, 
jako wspólniczki ao interesu bar­

dzo korzystnego z udziałem w interesie. 
Wymagana suma rb. 300. Bliższa wiado­
mcść w biurze rekomendacyjnem Ro ści­
szewskiej , Piotrkowska 90. 2166-2-1 
pralnia po d ' firmą "Magdalena", do sprze-

dania, egzystująca 14 lat. Wscbodnia 
70. 203~- 3 -3 
pianino zagraniczne sprzedam, niedrogo_ 

Benedykta 39 m. 11. ___ 2052: 3sp2 

Specyalna P!ac~wnia dziecinnych ubio:­
rów przYJmuJe do roboty: sukienki, 

ubranka i plaszczyki. Widzewska 111 
m. 12 II p_ 1793wcs18 
sprzedaje się wszelkie domowe rzeczy 

. 1 meJle, tanio. Proszę dowiedzieć się, 
Piotrkowska nr. 173 u pana Gtithler, w po­
ludnie od 12 do 2 godziny. 2023 · 3wśs3 
zaginął paszport na Imię Leona Bur-

chardt, wydany Z gminy Lubochnia, 
powiatu rawskiego. 2045-3-3 
zaginęła-kSiążeCZka legitymacyjna 011 

Imię Józefa Janaczaka, wyliana z m. 
Lodz:. 2049-'- 3 
zaginąl paszport, wydany na Imię Allgu: 

stli. Stopczl' k przez magistrat m. Lo 
dzl. 2055--3--3 
Zaginął .pies (w okolicach Nowego Ryn­
. k~ ze sTody na czwartek w nocy) wy­
zel Jasno-zółty ceter, na łbie trochę bia­
lych wlosów, rod)\aj gwiazdki, na końcu 
puszystego ogona cokolwiek biBlycb Wlo­
sów, na piersiacb również cokolwiek bll'.­
ly, wabi się "As". Uprasza się o odpro­
~adzen!e _go lub zawiadomienie, gdzie 
Się znaJdUJe, za nagrodą do apteki Lein­
vebra, Nowy Rynek nr. 2. 2070-2-1 

Zaglnąl paszport na imię Józefa Szy-
mańskiego, wydany z gminy Dobra, 

pow. brzezińskiego. 2067-3-1 
Za lekcye . nie,m!eckiego (konwersacya) 

mogę udzlelac Języków: polskiego lub 
rosyjskiego. Oferty proszę sk1adać wadm. 
"Rozwoju" dla "Studenta". ~072-3-1 
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

fortepian Krala i Seidlera. Wiadomość 
w aptece na Balutach, Zgierska M . 

2671-3-1 
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WARSZAWSKIE TO WARZ. AKCYJNE Po dłuższej przerwie, spowodowanej strejkami, z dniem 22 I XI 

HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 
dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 

will Sp·esa 
W WARSZAWIE 

Lu Syn 
nadeszło MASŁO 

firm nSpójnia" nCzerniewice", o czem zawiadamiam Szan. Publicznoś-ć. 

Z poważaniem Z. SU LI M I ERSKA. 
1578-3-3 Łódź, Piotrkowska M 83. 

• I 

FILIA W ŁODZI: ul. PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heinzla, HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁY 

! Oryginalny :t'łłl) ASFALTO~ PODŁOGI' I 
Ocet winny i do marynat. 
Oliwy stołowe i do palenia. 

POLECA: 

Nawozy sztuczne pod kwiaty 

P erfumy krajowe i· zagraniczne. 
Wody kolońskie róznych fabryk. 

doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 
Wody miaeralne. Specyfiki zagraniczne. 

Produkty chemiczno-techniczne i t. p. 1141-14-13 

Lamuy, kn~h~nti 
i Plt~t ~azowe i ~~ir~tu~owe 

poleca w wielkim wyborze 

M. Burakowski 
Cegielniana ~ 37. Telefon M 694. 

o Asfalt i Goudron "Q\I)~'5 f I Betonowe,. 
~ ~ ł1c)': Mozaikowe 
~ nSYZRA.N" ~e:, FABRYKA (JA. I Xylolitowe ...... 
o ~ ~ 

~ q,q:. Wyrobów Oementowych ~ 
;:q ,.--- ----,. R 
€:f KANTOR N. M. Folman Fabryka ~ 
~ Dzielna N~ 28. w ŁODZI Widzewska 156. .... 
~ StoPT~~~'~~;Z:S~~~~~' iK~:i~~::we 9' 
'~ i Betonowe~. ~ 
A BRUK' DREWNIANY ~"'" Beton·Amerivaine '!4.<I>'* RURY ~ 
g:; """ t.~ . na "'Ił/Jt ~t.~ Cement: i Kamienne 
g Betonie cementowym. }j Kanały I p\'1\~ (s~taJnguto.we) I 
I 

we wsz~stbch rozmIarach. 
1462·24·3 

HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁ Y III' _lilii 

Ricinus Siccol 
(Olej rycinowy w proszku) 

przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej plynny. Do nabycia we wszyst­
kich aptekach, oraz sUadach aptecznych. Wyłączni Reprszentanci na Cesarstwo 

i~7~ I i gub. Królestwa I!rlic:h i S-ka, Warszawa, Sien::. U798·5 · 
~~~~~~~~~~~~~~~~ t I~ ______ ~_~ _____ ~ _______ ~~~~_r'_~ __ ~~_~~ ___ ~ ___ ~~ 

Świetna okazya! 1556-8-3 1 ~ Warszawskie Laboratoryum Chamiczne '. ' 
Z d .... t I k> 'poleca : 

powo u ZWImęCla lU eresu ~ Wodę Kolońską liDia Znawców" cena butelki 1 rb. 

ZUPEŁNA WYPRZEDAZ· . ~ Mydło Tatrzańskie w cen!e 15 kop. i 25 kop. 
~ Mydlo Nasze z zapachem fiJolkowlm 20 kop. 
~ Nowość - wodę Kwiatową· 

niżej ceny ko.złu ~ .. ,Eau de toiletłe de Madame'" w ozdobnym złoconym t1akollie 2 rb. 
w sklepie bławatnym I. BRO:N1KOWSKIEJ dawniej ~ Sprzedaż w Magal'-ynach własnych w Warszawie: 1) Rł,g Senatorskiej 

___ .,T. KOSSOBUDZKA" ull'ca PI'otrkowska 84. "'."1_ , i Miodowej, 2) Nowy Świat 45. 3) Róg Królewskiej i Granicznej, 4) Mar-
~ • -- I . szalkowska 125 5) J\'Ialszalkowska 89, a także we wszystkich perfumeryach 

Tylko do Kowego Roku!! I ' ~w.L;'~!~~~~~_~P~~S-~~!~~~.wu_NnrN- N- N_N _ _ NJ _ J. ·,~u, }5Jl'.?~J_N 

a ner bieskie, ubrana w sukienkę niebieską bar· 

ł 
PIOtrKowska 11, m 2 : ch'inową, pończot'Ly Clarne, buciki ŻÓJw. 

I l kI' k m I . .,' i na głowie miala chusteczkę w kratkę 

II"DZyC11I tł lin re a"'u" IU'Jftl poleca masło śmietankowe, świeże ?zerwono ' gr~na towa, okryj a w ch ustkę 
" W I W. ... lit IW l. ~ . sO.I?ne, kuche~ne i t ·pione, oraz I ;::~i~n~o~i~c~a p~~:r d~ lal\I~~::inoa~P[:b 

~ __ W Łodzi ulica Piotrkowska 121 __ ! mIOd na pudy 1 f.unty, kompoty wy- , też na ul. Wysoką nr. 2~ do Kasprzakll 
. '. ..•.. \ borowe, galaretki, Jarzyny w kOll- w m. Łodzi. ] 582-3 3 * lIa n~ty~hmiast ~o ~mIeszczelll~: . nauozycleli, nauczY~lelkI, fre- ~ . serwach i suszone i t. p. Handlu- ł . 

~ blówki, l ,bony rożneJ, narodowosc~. Dział reko~endaoYJny poleoal ~ I jącym odlowiedni rabat. J 579· 4-3 W d · * buchalte~ow, kasyerow, kasyerkI, ekspedyentow, magazynierów,:.r. yprze az 
lit a~ronomow,. osoby do towarzystwa, gospodYDie, krojCz!nie i w8zel- ;ł'! I N ' ~ Paryskie wstążkowe gor- . 

)'J" lnego rodzaJ~ służbę domowI}, tylko z dobremi swiadectwami -ft : OWOSC sety bardzo ladne i w.y- l 'N 
~ rekomendUJe. 685-r-26 * I • godne, oraz wsz~lkle In- I " UBIORO' W DZIECIECYCIT -= 
~"",,..!la.5ł.!l~~aY....Sl~~:'IW~~~~~~~~ I Ile, tylko parlsl!:H'1t faso- "CI • ::t 
~~;n;-A-~~*,-A~~~~"#1~A"WX"~-h-h-h-h-h-h-h-,n)-h-h-ft-I'.-A nów poleca pracownia "M-me Sophie"" w magazynie ~. 

Oszczędność na opale! 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Jr~~~~~JV 

Multyplikator o~rzewania 
patent Gasllelreder i Niemeczek 

daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby 
przestawiania tegoż, wydziela cieplo natychmiast po napaleniu. 
Usuwa wilgoć. Nieodzowny w większych chIodnych pomiesz-

czeniach, jak magazyny, biura szkory, kościory etc. 

Piece lelazne mult~~li~atorowe ~łamzowe, 
Wylącz:::y reprezentant na Łódź i okolicę: 

. o. Teschich, ,ćui 
Widzewska N~ 64, Telefon M 240 

fabryka tektury dachowej ft Bitum", skład pieców kaflowych 
fabryki "Machory·, posadzki terrakotowej, cementu, cegły 
i glinki ogniotrwałej, rur kamiennych etno U30.16.13 

Podw6jna wydajność ciepła!!! 

W tloczni "Rozwoju", Prżejazd ]W 8 . . 

Piotrkowska 1~2. w oficynie, m. 33. N N 
________ 1:.::..;56:.;;..1-:::..;::53 a A. PAWLIK a. 

N l· an' ka ~ Piotrkowska 69 . ~ 
. ~ rozpoczęla się od dzisiaj. 1575'3-2~' 

~ Q 

inteligentniej sza, polka, rozumiejąca tro­
chę po niemiecku, potrzebna zara~ do 
trojga dzieci od 2-5 lat. Zglaszać się 
do odźwiernego ul. Piotrkowska nr. 276. 

1591-3-2 l. 
li I P","k!~~~~J 6, ~~~!,~,~~Li " 
I a. popołudniowe godZiny. Znające jęZYk 
i ::l rosyjski i szycie mają pierwszeństwo. 
\ O Marya Kuk, Nowo·Promenada 4\l. 
~ .. . 1563-3-3 
< C). I 
~ II" Plaoownia haftów artystycznych 
~ . KLARY ZAJDEL 
~ O ' 1520'8.6 Piotrkowska 121 

III Chorąg;i'~mCechowe. 
~p 

Ważne dla Pań! 
E. KOZłOŁKłEWICZOWA 

posiadająca patent ceChowy, uczy kroju 
angielskiego i szycia. Ceny przystępne. 

Przyjmuje również uczenice do kwiatów, 
kapelu~zy i haftu. 

Przejazd}i 14. 1528-3-3 

Wyprzedaż 

warszawska W. Wladymirskiego na Sta-­
ro ·Zarzewskiej nr. 39 z powodu słabego , 
zdrowia wlaśclcie1a do sprzedania zaraz .. 

158\.-6-2;. 

NAUGZYCIELKA 
z patentem gimnazyalnym poszukuje lek­
cyi i przyspasabia tlo wszystkich miej­
scowych zakladów naukowych, ul. Śred· 
nia nr. 25 m. 1. 1092-d.-2T 

Stanisław Lipiński, 
nauczyciel buchalteryi w zgierskiej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie­
czornych kursach dla dorosłych przy Sto-

warzyszeniu subjektów handlowych 
udziela lekc,i buchalłeryi .. 
Zachodnia 34 m. 5. 1356'20'15 

Przyjmuje od 5-ej ('0 7-ej po poludniII. 

Redaktor i Wydawca W. ' Czaje._ki. 
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